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Przeciw zamachowi.
Pokojem z dnia 9 lutego w Brześciu 

Litewskim państwa centralne przyznały 
republice ukraińskiej ziemię chełmską i 
Podlasie.

Naród nasz uważa tę próbę czwartego 
. rozbioru Polski za zamach na swoje pra­
wa nalstotniejsze i nieprzedawnione. To 
też zanosi przeciw niej uroczysty protest, 
w którym łączą się wszystkie jego dziel­
nice, wszystkie warstwy i wszystkie kie­
runki polityczne.

Zanim myśl polityczna polska wypo­
wie się przeciw tym usiłowaniom obszer­
nie i z całym naciskiem, przypominamy, 
że rząd polski w Warszawie stwierdził 
w swej niedawnej deklaracji co nastę­
puje:

Toczące się obecnie rokowania poko­
jowe w Brześciu, jaiko dotykające żywo­
tnych spraw polskich, wymagają b e a - 
w * g 1 ę d n e gt> ^TrTnrr&nr v  głosem 
stanowczym przedstawicielstwa państwa 
polskiego. Rząd polski stwierdza, iż 
w s z y s t k i e  u k ł a d y o 1 o s a c h P o 1- 
s k i decydujące i prawa narodu polskiego 
przesądzające, n ip  b ę d ą  u z n a n e  
p r z e z  n a r ó d  p o l s k i  , za p r a w n i e  
g o o b o w i ą z u j ą c e ,  skoro zapadną z 
pominięciem reprezentacji państwa pol­
skiego. Ustalenie stosunku Polski do in­
nych państw w przyszłości wypływać mo­
że jedynie z w ł a s n e j, p r z e z  o b c e  
c z y n n i k i  n i e s k r ę p o w a n e j  w o ­
l i  n a r o d u .

Protest narodu schodzi się więc z pun­
ktem siódmym tejże deklaracyi, opiewa­
jącym tak:

Dzielnica Polski, która pod nazwą Kró­
lestwa Polskiego na Kongresie Wiedeń­
skim z  Rosyą unią dynastyczną polączo- 
ua, zachowała do naszych dni charakter 
dzielnicy odwiecznie i wyłącznie polskiej, 
z żywiołem polskim, górującym stanow­
czo i co do liczby i co do roli nad resztą 
mieszkańców, w i n n a  w e j vś ć w s k 1 a d 
u i e p o d l e g* ł e g o p a ń s t w a p o 1 - 
s k i e g o.

Ponieważ układ z Ukrainą z dnia 9. 
lutego jest próbą wydarcia z  Królestwa 
jego części i wcielenia jej w organizm 
obcy, przeto sprzeciwia się deklaracyi 
powyższej, będącej wyrazem przekona­
nia wszystkich Polaków.

Układu tego naród polski nie akceptu­
je. Odrzuca go w pełnem poczuciu krzy­
c y *  jaką byłoby dla Polski jego wejście 
w życie, odrzuca tem bardziej bezwzglę­
dnie, że o losie ziem, zamieszkałych przez 
ludność polską, usiłuje stanowić się w 
Brześciu bez udziału Polaków. I przeciw’ 
takiemu pomijaniu narodu, oraz powsta­
jącego państwa polskiego protestujemy 
zasadniczo. Sprawca polska była i jest 
kwestyą międzynarodową. Jednostronny­
mi układami, które toczyły się bez udzia­
łu Polski, załatwiać jej nie wolno i zała­
twić jej się nie da. Rozwiązanie takie na­
rodu polskiego nie obowiązują a ich tym­
czasowość i kruchość jest równie oczy­
wistą, jak ich krwawa sprzeczność z ele­
mentarnymi zasadami sprawiedliwości.

Osnowa traktatu.
Wiedeń. B. kor. donosii z Brześcia- Litew­

skiego 9 lutego:
Zawarcie (pokoju między czwórprzymie- 

rzem a republiką ukraińską dzięki energi­
cznej ipracy wszystkich komisy i, dzięki d u ­
c h o w i  p o j e d n a w c z o ś c i  i wzajemnej 
uprzejmości naipełniającemu obie strony, a 
mimo technicznych trudności, związanych 
ze sporządzeniem pięciu tekstów, zostało w 
ciągu dnia wczorajszego tak przygotowane, 
że w pierwszych godzinach porannych dnia. 
9 lutego mogło nastąpić podpisanie układu. 
Sekretarz stanu K u e h 1 m a  n n otworzył 
uroczyste posiedzenie końcowe przemową, 
w której podniósł historyczne znaczenie 
chwili, w której przedstawiciele czwórprzy- 
mierza zeszli się z delegatami ukraińskiej 
republiki ludowej, aiby (podpisać pierwszy 
pokój, który w tej wojnie światowej przy­
chodni do skutku. Że pokój ten został za­
warty z młodem państwem, to napełnia de- 
legacye szczególnem zadowoleniem. Kuehl- 
mann zakończył: Oby pokój z Ukrainą był 

w, ±2&vtigxL biognsławion y oh u- 
kładów pokojowych, oby był błogosławio­
nym tak dla mocarstw sprzymierzonych, jak 
dla ludowej republiki ukraińskiej, której na 
przyszłość wszystkiego najlepszego ży­
czymy.

Przewodniczący delegacyi ukraińskiej 
S e w r j u k odpowiedział: Z radością stwier­
dzamy, że od dziś rozpoczyna się pokój mię­
dzy czwórprzymierizem a Ukrainą. Co pra- 
wda przyjechaliśmy tu w* nadziei, że dopro­
wadzimy do ogólńego pokoju, że położymy 
kres bratobójczej wojnie. Położenie polity­
czne jednak jóst tego rodzaju, że nie wszyst­
kie mocarstwa- się tu zebrały, żeby podpisać 
pokój powszechny. Mówca wskazał na to, 
że naród ukraiński będzie teraz musiał 
wszystkie siły wytężyć ku temu, aby spro­
wadzić nowe czasy odrodzenia.

W przekonaniu, że ten pokój przyczyni się 
do powszechnego zawarcia wielkiego poko­
ju, stwierdza delegacya chętnie, że długa, 
wytrwała praca, której dokonano w Brze­
ściu Litewskim, została uwieńczona powo­
dzeniem, że delegacya uzyskała p o k ó j d e- 
m o k r a  t. y e z n y, h o n o r o w y d l a  o- 

b u s t r o ii. Ukraińska republika ludowa 
wstępuje teraz jako samodzielne państwo w 
koło państw innych. Ukraina wstrzymuje 
wojnę na swoim froncie i będzie się o to 
starała, aby nowem życiem zakwitły wszyst­
kie siły, które w niej drzemią.

K u e h 1 m a n n zaprosił potem upełno­
mocnionych delegatów*, żeby podpisali trak­
tat pokojowy. Minister spraw zewnętrznych 
hr.  C z e r n i n  p i e r w s z y  p o d p i s a ł  
egzemplarz układu pokojowego, wygotowa­
ny dla Anstro-Węgier. Układ zaczyna się 
występem, wr którem oświadcza się, że naród 
ukraiński podczas obecnej wojny światowej 
ogłosił się niezawisłym i wyraził życzenie 
zawarcia pokoju między .ukraińską republi­
ką ludową a państwami, wojującemi z Ro­
syą. Rządy czterech państw sprzymierzo­
nych postanowiły ułożyć traktat pokojowy 
z rządem ukraińskiej republiki ludowej, aby 
w* ten sposób uczynić pierwszy krok ku 
trwałemu, dla oihu stron zaszczytnemu po­
kojowi światowemu, któiyby nietyiko poło­
żył kres okropnościom wojny, lecz także do­
prowadził do odnowienia przyjaznych sto­
sunków między narodami na polu polśty- 
cznem, gospodarczem i duchowem. Po wyli­
czeniu pełnomocników państw, którzy przy­

byli, następują w traktacie poszczególne ar­
tykuły.

Art. I. opiewa: Niemcy, Austro-Węgry,
Bulgarya i Tureya z jednej a ukraińskie 
przedstawicielstwo ludowe z drugiej strony 
oświadczają, że stan wojenny między nimi 
został ukończony. Kontraktujące strony po­
stanawiają żyć z sobą odtąd w pokoju i 
przyjaźni.

Art. II. O iie Austro-Węgry gra­
niczą z Ukraińską republiką lu­
dową, to pozostaną między niemi 
te granice, które przed wybuchem 
wojny islniały między Monarchią 
Austro-Węgierską a Rosyą. Dalej 
ku północy będzie granica prze­
biegała od Tarnogrodu począ wszy 
na ogól linią Biłgoraj—Szczebrze- 
szy n—Krasnystaw—Puchaczów—
Radzyń—Międzyrzecze—Sarnaki- 
Mielnik—Wysokie Litewskie—Ka-
mieniec Lite w ski - Pruźany—Je­
z io ro  Wygoncwskl^ W szczegó­
łach będzie ta granica ustalona 
przez mieszaną komisyę według 
stosunków etnograficznych z u- 
względnieniem życzeń ludności. Na 
wypadek gdyby Ukraina miała 
mieć wspólne granice z innemi 
jeszcze mocarstwami czwórprzy- 
mierza, zastrzega się co do tego 
osobne układy.

Art. III. Opróżnianie obsadzonych obsza­
rów rozpocznie się natychmiast po ratyfika- 
cyi obecnego układu pokojowego. Pełnomo­
cnicy oznaczą sposób opróżnienia i oddania 
opróżnionych obszarów.

Art. IV. Stosunki dyplomatyczne i kon­
sularne między stronami kontraktującemi 
podjęte będą natychmiast po ratyfikacyi u- 
kladu pokojowego.

Art. V. Kontraktujące strony zrzekają się 
wzajemnie wynagrodzenia swoich kosztów 
wojennych, to znaczy państwowych wydat­
ków na prowadzenie wojny, zrzekają się 
także wynagrodzenia szkód wojennych, to 
jest tych szkód, które ponieśli ich obywa­
tele w obszarach nawiedzonych przez woj­
nę wskutek wojskowych zarządzeń z wy­
jątkiem wszystkich Tekwizycyi przedsię­
wziętych w kraju nieprzyjacielskim.

Art. VI. Jeńcy wojenni obu stron będą o- 
deslani do swojej ojczyzny, o ile nie będą 
sobie życzyli zezwolenia państwa, w któ­
rem przebywają, na pozostanie w jego kra­
jach, lub udania się do innego kraju. Uregu­
lowanie kwesty! z tem związanych dokona 
się według osobnych postanowień art. VIII.

W bardzo długim artykule VII uregulo­
wane są przyszłe g o s p o d a r c z e  s t o ­
s u n k i w ten sposób, że kontraktujące stro­
ny na czas do 31 lipca tego roku zobowią­
zują się d o s t a r c z a ć  s o b i e  w z a j e m-  
n i e swoich nadwyżek p r o d u k t ó w  r o l ­
n i c z y c h  i przemysłowych. Ilości towarów 
i ceny oznaczy komisya, która zbierze się 
zaraz po podpisaniu pokoju. Wymiana towa­
rów będzie się odbywała po części przez or­
gany centralne państwowe albo kontrolo­
wane przez państwo, po części w obrocie 
wolnym. Aż do zawarcia ostatecznego ukła­
du handlowego, w każdym razie aż po u- 
plytfle sześciu miesięcy po zawarciu po­
wszechnego pokoju wzajemna wymiana to­

warów reguluje się prowizorycznym ukła­
dem wypowiedzialnym od 30 czerwca 1919 
począwszy na sześć miesięcy naprzód. Pro­
wizoryczny układ wprowadza też w zyde 
obecne eta traktatowe, które aż do wybu­
chu wojny obowiązywały między Rosyą a 
Austro-Węgrami. Układ zawiera dalej wa­
żniejsze postanowienia poprzedniego trak­
tatu handlowego z Rosyą o ile mogą mieć 
zastosowanie do Ukrainy i zapewnia swo­
bodny przewóz do Azyi zwłaszcza do Persyi 
W końcu ułożono się, że Ukraina nie podno­
si pretensyi do ulg, które Austro-Węgry 
przyznają Niemcom lub innemu krajowi po­
łączonemu z monarchią przymierzem cło- 
wem. To samo postanowienie odnosi się 
wzajemnie do Ukrainy.

Art. VIII. mówi o zawarciu szczegóło­
wych układów co do przywrócenia publicz­
nych i prywatnych stosunków pra­
wnych, o wymianie jeńców wojennych, 
internowanych cywilnych, o kwestyi a - 
nmestyi.

Art. IX. powiada, że u k ł a d y  zawarte w 
tym traktacie pokojowym stanowią niepo­
dzielną całość.

Po artykule, który omawia attefpreiacyę 
tekstów traktatu pokojowego, ułożonego w 
języku niemieckim powiada:

że traktat pokojowy ma być ratyfikowa­
ny, że dokumenty ratyfikacyjne mają być 
jak najrychlej wymienione w Wiedniu, i że 
traktat pokojowy wchodzi w moc z chwilą 
ratyfikacyi.

Odrębnie od traktatu pokojowego zawar­
te będą cztery osobne układy między czwór- 
przymierzem a Ukrainą, które w najbliż­
szych dniach będą podpisane, a omawiają 
mai ery e, zawarte w art. VIII.

Pokój z  Rosyą.
Wiedeń. Biuro korespondencyjne 

donosi z Brześcia Litewskiego pod 
datą 10 b. m.:

Komisya niemiecko-austro-węgier- 
sko-rosyjska utworzona dia omówie­
nia kwestyi politycznych odbyła 
wczoraj i dzisiaj posiedzenia.

Na posiedzeniu dzisiejszem prze­
wodniczący delegacyi rosyjskiej z po­
lecenia swego rządu zakomunikował, 
że Rosya zrzekając się formalnego 
traktatu pokojowego uznaje stan wo­
jenny za ukończony i zarządza zu­
pełną i natychmiastową demobiliza­
c ja  sił zbr jnych rosyjskich.

Ta sytuacya pociąga za sobą potrzebę 
alszej dyskusyi m ędzy mocarstwami 

czwórprzymierza a Rosyą co do ułoże­
nia wzajemnych stosunków dyplomaty­
cznych, konsularnych, prawnych i gospo­
darczych. Trocki wskazał, że dyskusya 
ta oćbywfcć się będzie przez bezpośrednie 
porozum ewanie się między rządami 
i przez Zu. jóując- się w Petersburgu 
korrńsye mocarstw czwórprzymierza

Kół polskich w Wiedniu.
Wiedeń. {Telefonem). Wiadomość o za­

warciu pokoju z Ukrainą na znanych wa­
runkach wywołała w kołach polskich w 
Wiedniu wstrząsające wrażenie. Posłowie 
wszystkich kierunków i cała Polonia wie­
deńska ocenia dziś sytuacyę jako z a p r z  e- 
c z e n i «  dotychczasowych zapewnień o

prawie samostanowienia narodów. Czyn­
niki, które domagały się zaufania ze strony 
społeczeństwa polskiego, zaufanie to najzu­
pełniej zawiodły. Spodziewana jest zasadni­
cza zmiana w stanowisku ciał reprezentacyj­
nych polskich wobec rządu.

Wrażenie we Lwowie.
Lwów. Telefonem. Wiadomość o warun­

kach pokojowych z Ukrainą wyw*ołała tu 
wrażenie w p i\o s t s t. r a s z n e. Już wr 
wczesnych godzinach porannych redakeye 
pism były tłumnie zapytywane wprost i te­
lefonicznie o potwierdzenie wieści, że tak 
o l b r z y m i  s z m a t  z i e m i  p o l s k i e j  
w ydano w c u d z e r ę c e .  Już w przedpołu­
dniowych godzinach znać było na ulicach 
wielkie poruszenie. Ludzie skupiali się gro­
madami, słow'o Chełmszczyzna nie schodzi 
z ust, nie rzadko widać p ł a c z ą c y c h. Na 
ogół panuje ogromne zdenerwowanie. Spo­
dziewać się należy* o d r u c h o w y c h  m a ­
n i f e s t  a c y i.

Granice oderwanych ziem.
A rtyku ł U. tr a k ta tu  pokojow ego z repu­

b liką  u k ra iń sk ą  p o stanaw ia , iż w* obrębie 
K ró lestw a  polskiego now a linia graniczna 
ma biec począw szy od T a r n o g r o d u  na 
ogól linią B i ł g  o  r  a  j —-Szczebrzeszyn—  
K r a s n  y s t a w*—P u ch aczó w —R a d z y  n  

M iędzyrzecze—Sarnaki—At i e 1 n i k . lin ia 
gran iczna biegłaby więc w odcinku między 
Szczebrzeszynem  a Krasnym-stawem linią 
g órnego  W i e p r z a ,  zaś między Puchacze- 
wein a R adzyniem  linią górnej T y ś m i e - 
n i c y. W edług  artykułu n  traktatu oddano 
więc republice ukraińskiej z obszaru guber­
ni! 1 u b e  1 s k i e j w całości powiaty to m  a- 
s z e w s k i ,  h r u b i e s z o w s k i  prawie 
całkow icie powiat z a m o j s k i  z Z a m o ­
ś c i e m ,  prawie cały powiat c h e ł m s k i ,  
pół biłgorajskiego i część krasnostawskiego. 
Z obszaru guibernii siedleckiej czyli z Podla­
sia odbiera  traktat Królestwu w* całości po­
wiat w ł o d  a  w s k i, b i a l s k i  i niemal w 
całości powiaty r a d ż y ń s k i  i konstanty­
nowski.

Ziemie te stanowiły pod względem a d -  
m i n i s t r a c y j n  y m t. zw. gubernię 
chełmską utworzoną w* r. 1912 z wyżej wy­
mienionych powiatów* gubernii. lubelskiej i 
siedleckiej, z których ostatnia została, jak 
wiadomo, z chwilą utworzenia gubemii 
chełmskiej zniesioną. Jakkolwiek pod 
względem administracyjnym z pod władzy 
jenerał-gubernatorstwa warszawskiego wy­
jęta i ustawami wyjątkowymi skrępowana, 
stanowiła ziemia chełmska wt&z z Podlasiem 
pod względem prawmopaństwowym w* dal­
szym ciągu część Królestwa Polskiego. Du­
ma, jakkolwiek złożona w swej olbrzymiej 
większości z imperialistów i centralistów 
rosyjskich tudzież czarnosecińców zawaha­
ła się przed ohydą nowago podziału Pol­
ski, i odnośny ustęp projektu rządowego, by 
nowo-utworzoną gubernię chełmską ode­
rwać od Królestwa również pod względem 
piaw nopaństwowym. upadł.

Linia g ran iczna w ytyczna przez obecny 
tra k ta t  z republiką uk ra iń sk ą  sięga jednak 
j e s z c z e  d a l e j  k u  z a c h o d o w i ,  niż 
granica gubern ii chełm skiej. Aneksyi ma 
nadto  jeszcze uledz -  - iy>za obecnym  obsza­
rem gubem ii chełm skiej — d a l s z a  p o - 
} a ć p o w i a t u z a m o j s k i e g o (cały 
prawy brzeg’ Wieprza i powiatu radzyń- 
skiego).

Jak się przedstawiają ziemie, na które 
dokonano zamachu, pod względem narodo­
wościowym? Otóż wudlug obliczeń staty­
stycznych prof. R o m e r a ,  w r. 1913 po­
wiat b i ł g o r a j s k i  liczył ludności kato­
lickiej 62%, prawosławnej 28%, żydowskiej 
10%: c h e ł m s k i kat. 37%, prawesł. 34%, 
żyd. 13%; h r u b i e s z o w s k i  kat. 32%. 
praw osi, 51%, żyd. 17%: k r a s n o s t a w ­
s k i  kat. 81, prawosł. 7, żyd. 11; to  m a­
sz  o w*ski  kat. 47. praw. 41, żyd. 12 i z a ­
m o j s k i  kat. 77, praw*. 10, żyd. 13%. Na 
P o d l a s i u  liczyły powiaty: b i a l s k i
kat. 43, prawosł. 32, żyd. 25, k o n s t a n ­
t y n o w s k i  kat. 73, praw*osł. 12 i żvd. 14* 
r a cl z y ń s k i  kat. 75, praw*osł. 4, żyd. 18, 
i wreszcie w ł o d a w* s k i kat. 32, prawosł. 
42 i żyd. 21%.

Cyfry te wskazują, iż gubernia chełmska 
pod względem stosunków wyznani owych, 
pokrywających się naogół ze stosunkami nag­
rodowymi, jest w olbrzymiej większości 
p o 1 s ka. Jedynie w dwóch powiatach {wło- 
dawwkim i heulbieszowąskim) zdołał tenden­
cyjny rosyjski spis ludności z r. 1907 wy­
kazać większość ludności rosyjskiej wzglę­
dnie rusińskiej. Podczas wojny stosunki to
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zm ieniły się jeszcze bardziej na korzyść P o ­
laków . L udność ru siń sk o ip ra  w o sław na opu­
śc iła  k ra j z ustępu jącym i R osy a nam i, tak , 
iż o sta tn ie  urzędow e d a ty  s ta ty s ty czn e  
s tw ierdzają , iż ludności rusińsk iej w ziemi 
chełm skiej n iem al niem a.

A n eksya  d o tknęła  rów nież ziemię b i a - 
ł o r u s k  ą  w zględnie po łudn iow ą część gu- 
ibernii g r o d z i e ń s k i e j ,  sk ładow ej części 
h is to ry czn e j L i t w  y. O ddzielono tu  od Bia­
łej R usi pow ia ty  B r z e ś ć  L i t e w s k i ,  
K o b r y ń  i P r u ż a n y ,  zaś w częściach 
B i e l s k ,  pow ia ty  o słabej ty lk o  przym iesz­
ce e tnog raficznej ludności rusińskiej.

„Na ogół".
K oresp o n d en t ..K ury  era C odziennego” 

m iał rozm ow ę z rep rezen tan tem  dyplo mu - 
cyi austr. na tem at g ran ic , om aw ianych w 
a rt. II. t r a k ta tu  pokojow ego z U krainą. Dy­
p lom ata  ośw iadczył: w ykonanie tr a k ta tu
pozostaw iono  k o m i s y i m i e  s z a u e j. 
G ranica je s t w y tk n ię ta  ,.n a o g  ó V.  Konri- 
sya . w k tó re j zapew ne zasiadać będą i Po­
lacy . s tosow ać będzie zasadę sam ookreśle- 
n i a narodów  w m yśl n a s z e j  i n t e r p  r e- 
t a c y i  (tj. rządu  au str.) ..P raw dą je s t. że 
z a s a d a  pow yższa z w r a- c a s i ę p r z e - 
c i w h istorycznem u praw u P o 1 a k ó w d o 
c a ł e j  O li e ł m s z c z y z n  y, gdyż tery to- 
ry a , zam ieszkane przez U kraińców f!) będą 
m usiały  przypaść U k ra in ie” . Na zapytan ie , 
czy określen ie  ..na o g ó ł” nie oznacza kom ­
p e te n c ji  koinisyi do oznaczania zaledw ie 
p r z y n a 1 e ż n o ś c i p o s z c z e g  ó l - 

n y c h w s i. sąsiadu jących  z w y tkn ię tą  g ra ­
n icą, dyplom ata, n i e d a l z a p  r z e c z a - 
j ą  c e j odpow iedzi.

Ottia ram w Mii o Palu
Pism a berlińskie i w iedeńskie przynoszą 

z Brześcia L itew skiego n astępu jący  te le ­
gram  Biura W olffa o przebiegu odby tego  w 
dn. 7 bin. posiedzenia k o m i s y i dla u regu ­
low ania sp raw  p o l i t y c z n y e h  i t e r y - 
t o r y a 1 n y c h . złożonej z przedsra.wicie- 
li N iem iec, Aus-tro-W ęgier i Rosyi:

,,Po dłuższej d y s k u s ji  w  spraw ie p raw ­
dziw ości depesz P et. A jen c ji te leg raficznej, 
udzielono na w niosek  T rock iego  głosu 
członkow i delegaeyi rosy jsk iej B obińskie­
mu, jako  rzeczoznaw cy w spraw ach  p o l ­
s k i  c h. P. B o b i ń s k i p rzeczy ta ł n a s tę ­
pnie w y p iaco w an y  w języku  rosyjskim  e la ­
b o ra t. k tó ry  potem  tow arzysz jego  p. R a ­
d e k  po w tó rzy ł w języ k u  niem ieckim . Obaj 
panow ie oznaczali siebie w sw ych w yw o­
dach  jak o  j e d y n y  e h .  p o  w o ł a n  y c h 
do zastępstw a  p  r z e d s t  a w i c i e 1 i n a­
r o d u  p o l s k i e g o ,  żądali n a ty ch m iasto ­
w ego usun ięc ia  o becnych  o rganów  rząd o ­
w ych w Polsce i rozwodzili s ię  w  oskarże­
n iach  p rzeciw  do tychczasow em u sposobo­

wi budow ania n iezaw isłości Polski. W e 
w spom nianym  elaboracie  było dalej powie- 
dzianem , iż do tychczas jedyn ie  i ty lk o  re ­
w olucy jna  R osy  a broni praw dziw ych in te ­
resów  w olności Polski. PP. B obiński i R a­
d ek  pow oływ ali się dalej w sw ych w yw o­
dach na  P o  1 a k ó w w alczących w a r m  i i  
n i e ni i e c k  i e j i a u s t r o-w ę g i e r  - 
s k i e j.

Po o dczy tan iu  tego  e lab o ra tu  w ystosow ał 
"tir. K u e h 1 ni a n n do przew odniczącego 
delegaey i rosy jsk iej k ró tk ie  padanie, czy e- 
lab o ra t ten  należy uw ażać za ofieyałne o- 
św iadczenie delegaey i rosy jsk iej.

P. T r o c k i  odpow iedział, iż w yw ody 
B o b i ii s k i e g o i R a d k  a  są w ażne ty lko  
w g ran icach , k tó re  u sta lone  zosta ły  przez 
delegacyę ro sy jsk ą  na początku  obecnych 
rokow ań  i w obrębie tych  gran ic  należy je 
u w ażać za , oś w i ad erz en i a ofic y  aln  e : co z a ś 
poza te grandce w ykracza, uw ażać należy 
jedyn ie  za m ateryał inform acyjny .

N astępnie  złożył dr. K u e h l m  a n n  n a ­
s tępu jące  ośw iadczenie: ..W ydaje  mi się
rzeczą dziw ną, iż na tein  sam em  posiedzeniu, 
na  k tó rem  p. kom isarz ludow y spraw  zag ra­
nicznych z całą  stanow czośc ią  odp iera  .za­
rzu t, „ jakoby  on dąży ł do przew lekania  ro­
k o w ań 4*, na tern sam em  posiedzeniu  każe 
członkow i swej delegaeyi odczy tać  ta k  ob ­
szerne w yw ody, za k tó re  zrzuca później z 
siebie, pó ł na pół. odpow iedzialność. O dczy­
ta n y  w łaśnie e labo ra t uczynił na m nie w ra­
żenie, iż p rzeznaczony  był d o  d z i a ł a n i a  
n a  z e w n ą t r z ,  i zupełnie nie zdaję sobie 
sp raw y, w jak i sposób  przew odniczący  dele­
g a c j i  rosy jsk iej dochodzi do przekonan ia , 
iż tego  rodzaju  czysto  ag ita to rsk ie  m ow y 
w iecow e przyczyn ią  się do  postępu  ro k o ­
w ań. Co d o  m ojej osoby, to z ca łą  stano­
w czością ośw iadczam , iż nie przyjm ę od de- 
legacy i rosy jsk iej żadnego  ośw iadczenia , 
k tó re b y  już z góry  nie by ło  uw ażane za 
ofieyałne ośw iadczenie  całej delegaeyi.

O baw iam  się. iż cierpliw ość przew odniczą­
cych sprzym ierzonych  delegaeyi będzie 
przez teg o  rodzaju  objaw y, ja k  w ysłuchane 
w łaśnie przem ów ienie członka delegaeyi ro­
sy jsk ie j, w ystaw iona na bardzo  ciężką p ró ­
bę, i że n ie ty lk o  w prasie niem ieckiej m uszą 
się w yłonić bardzo pow ażne w ątpliw ości, 
czy delegacya  rosy jska  isto tn ie  żyw i zam iar 
doprow adzen ia  obecnych rokow ań  do ^po­
m yślnego  rezu lta tu .

Do .powyższego ośw iadczenia dodaje gen. 
H o f f m a. n n : P r o t e s t u j ę  przeci w ko

tem u. iż pp. B o b i ń s k i  i R a d e k  uzur­
p u ją  sob ie  praw o przem aw ian ia  imieniem 
tych , k tó rz y  należą  d o  arm ii n iem ieckiej. 
Muszę żo łn ie rzy  n iem ieckiej arm ii narodo­
wości p o 1 s  kii e j. k tó rz y  na w szystkich  w i­
dow niach w ojny z honorem  b i l i  s i ę  z a  
s w ą  o j c z y z n ę ,  p  a ń s t w o u i o m i e - 
c k i e ,  w ziąć w energ iczną obronę przeciw  
tego  rodzaju  próbom ._________________ _

T r o c k i  odparł, iż wobec znanych  o- 
świiadćzeń w oli, na k tó re  się s tro n a  przeci­
w na pow ołuje, uw aża zap a try w an ia  i są d y  
zasiad a jący ch  w jego  delegaey i P o laków  za 
niezm iernie w ażne, z uw agi n a  stanow isko , 
jak ie  de legacya jego  w tych  sp raw ach  za j­
m uje” .

Hr. C z e r n i  n nie przem aw iał*
Na tem  sk o ń czy ła  się o sta tn ia  publiczna 

rozm owa w B rześciu  L itew skim  o Polsce.

KRONIKA.
Wobec pokoju z Ukrainą.

Wiadomości o warunkach, na których zawar­
ty został pokój czwórprzymierza z Ukrainą, 
wywołały w calem mieście wrażenie, które zro­
zumie każdy, kto te warunki przeczytał. Dzien­
niki krakowskie, świadome swoich obowią­
zków, w pelnem odczuciu duszy polskiej, w tej 
c h w i l i  dają wyraz opinii, jaką o sprawie tej ma 
cały naród polski. W jasnem wszakże zrozu­
mieniu sy tuacji, w  której jest wskazana soli­
darność narodowa, uważają, iż zachowanie 
> pokoju i powagi odpowie najlepiej potrzebom 
tej ważnej chwili i że wszelkie zakłócenie jej 
niewczesnymi i może szkodliwymi objawami, 
nie odpowiadałoby ani godności, ani interesom 
na rodowym.

R edakcje: „Czasu,
„Głosu Narodu",
„Kuryera Codziennego”, 
„Naprzodu1-,
„N. Reformy4-,
..Piasta44.

Dziś o godz. G w ieczorem odbędzie się w sali 
konferencyjnej m agistratu poufne zebranie re ­
prezentantów wszystkich stronnictw- i iustytu- 
cyj, celem poczynienia odpowiednich kroków 
i założenia uroczystego protestu przeciw zama­
chowi na całość ziem polskich.

Prezydyuni ni„ na wiadomość o treści układu 
pokojowego z Rosyą i Ukrainą poleciło usunąć 
z gmachów miejskich chorągwie, wywieszone 
wczoraj na wiadomość o zawarciu pokoju.

H: :H 3:
Dzisiaj o godz. 8 wieczorem odbędzie się 

w sali Rady miejskiej zebranie reprezentantów 
wszystkich klubów radzieckich, zwołane przez 
prezydyuni miasta.

Z dyrekcyi teatrów miejskich otrzy­
mujemy następują( \- komunikat: Licząc się z 
nastrojem społeczeństw a, wywolanym wiadomo­
ściami o zawarciu pokoju z Ukrainą, tea try  
uiejskie zawieszają dzisiejsze wieczorne przed­
stawienia.

MANIFESTACYA PATRYOTYCZNA. W czo- 
raj w7 niedzielę za duszę ś. p. M aryana Gzerka- 
>a, ofiary ostatnich zajść we Lwowie, odbyła 
się w kościele 0 0 . Dominikanów- Msza św. Od­
prawił ją 0. Teodor w7 kaplicy św. Dominika 
(Myszkowskich). Ogromna świątynia przepeł­
niona była młodzieżą krakowskich szkół śre­
dnich, k tóra  przybyła z dyrektoram i zakładów 
i profesorami. Byt to imponujący hołd, ułożo­
ny przez młodzież krakow ską pamięci kolegi 
lwowskiego, co tak  tragiczną zginął śmiercią. 
W kościele młodzież odśpiewała pieśni patryo- 
tyczno-kośeielne i Rotę Konopnickiej.

Ogodzinie 12 w południe pod pomnikiem 
Mickiewicza zgromadziła się w ogromnej licz­
bie młodzież gimnazjalna^ oraz mnóstw-o inte- 
lig-encyi i Ludności miasta. Pierwsze przemó­
wienie wygłosił prot. Dr T. St. Grabowski, pod­
nosząc, że mamy prawo do żądania wolnej, zje­
dnoczonej Polski. Żądamy tylko tego, co mają 
już inne narody. Niemcy i Włochy są zjedno­
czone; naród polski z tysiącletnią przeszłością, 
z olbrzymie mi zasługami dla cywilizacji, ma 
chyba tesame prawa. Przemawiał potem repre­
zentant młodzieży. Oba przemówienia nagrodzo­
na gorącym i oklaskami. Odśpiewano „Rotę4*, 
„Boże, c-oś Polskę”, „Z dymem pożarów”. Na­
stępnie przy śpiewie „R oty4* ruszył kilkotysię- 
ezny pochód ul. Floryańską pod pomnik grun­
waldzki. Na czele pochodu nieśli legioniści por­
tret bryg Piłsudskiego, przybrany zielenią i 
szarfami o barwach narodowych, tudzież tabli­
ce z napisami; „Niech żyje republika polska44, 
„Żądamy zjednoczenia wszystkich ziem pol­
skich44, „Żądamy zwołania Sejmu ustawodaw­
czego44, Żądamy opuszczenia Polski przez oku­
pantów “. Pod pomnikiem przemówił p. Taba- 
ozyński, zwracając się przeciw7 wystąpieniu p. 
Bilińskiego w delegacyach. Z pod pomnika 
grunwaldzkiego skierował się pochód pono­
wnie w Rynek, gdzie po przemów-ieniu delegata 
młodzieży i odśpiewaniu „Roty“, rozszedł się 
w spokoju. M anifestacja odznaczała się spoko­
jem i powagą. Podczas niej wielokrotnie wzno­
szono okrzyki na cześć generała Muśnickiego.

NOWY PREZES AKADEMII UMIEJĘTNO­
ŚCI. W sobotę na dorocznem wahiem zgroma­
dzeniu członków Akademii Umiejętności w 
miejsce zmarłego ś. p. Stan. hr. Tarnowskiego 
wybrano jednogłośnie prezesem prof. Dra K a­
zimierza Morawskiego. Na posiedzeniu zatwier­
dzono nadto budżet na rok 1918, oraz nam- 
knięcic rachunkowe za r. 1917.

DRUGI ODCZYT 0 . WORONIECKIEGO. 
Znany prelegent zajmie się w drugim odczy­
cie „rolą miłości w7 dziele wychowania charak­
teru”, tematem, który wchodzi w zakres spe­
cjalnych jego badań i szczególnego umiłowania 
z jego strony. Początek odczytu o godz. 6*/* 
wieczór we w torek, dnia 12 lutego b. r. w sali 
Kopernika w Collegium Novum. U wejścia na 
salę bilety wstępu po 50 h. Dochód na Litwę.

KRZYSZTOFORY. Drobniejsze roboty w 
Krzysztoforach są na ukończeniu. Przeniesio­
no już tam biuro namiestnictwa (Centrali odbu­

dowy kraju). Na I piętrze mieści się prezy- 
dyum, na II piętrze sekeya I techniczna, od­
dział rachunkowy i statystyczny.

POLSKI KIERMASZ. Staraniem Koła pań 
T. S. L. odbęd.zie się w7 niedzielę dnia 17 b. m. 
w sali Saskiej o godz, 4 po południu „Polski 
kiermasz”, urządzony na cele schroniska dla 
małych najbiedniejszych dzieci. Zapewnione 
liczne .niespodzianki, podwieczorek, orkiestra, 
miłe i pożyteczne popołudnie niedzielne.

WYKŁAD REŻYS. AL. ZELWEROWICZA 
p>. t. „T eatr i społeczeństwo” odbędzie się dziś 
o godz. 5 po południu w Kodlegium wykładów7 
naukowych (Rynek gł. A-B, 1.39). We w iórek 
12 b. m. mówić będzie tamże o godz. 7 wieczór 
prof. Ger. Feliński o dram atach Szekspira, a 
we środę 13 b. m. red. Dr Ant. Beaupre o ro­
mantyzmie francuskim '(Chateaubriand i Mus- 
set).

KORESPONDENCYA Z WARSZAWĄ. Je­
den z czytelników7 naszych pisze: Nietylko li­
sty polskie wracają. Poczta nićmiecka zaczyna 
odsyłać i kartki. W ysłaną w styczniu z Zako­
panego kartkę poleconą z przepisanym i8wiersz. 
tekstu, doręczono mi dziś z powrotem. Zamiast 
podania jakichś powodów (adres był najw yra­
źniejszy i pewny, treść obojętna), krótkie: „Zu- 
riick 4. II.” i to obok „Gepriift44 Quousquc tan ­
dem...

PRZYDZIAŁ ODZIEŻY I OBUWIA. W sobo­
tę dnia 9 b. m. odbyła komisya obywatelska, 
pod przewodnictwem ks. Masnego, posiedzenie 
w sprawie przydziału odzieży i obuwia ubogiej 
ludności. Dr Wessely, kierownik miejskiego 
Urzędu opieki socjalnej, przedstawił wykazy, 
wniesione przez 19 instytucyj. Komisya przy­
znała dla 2230 osób obuwie i odzież. Komisya 
skonstatow ała przytem, że dotychczasowy 
przydział odzieży przez krajowy Zakład zao­
patrywania ubogiej ludności w7 odzież jest nie- 
wystarczający tak, że ani jednej dziesiątej 
części zapotrzebowania nie pokryje. Dotkliwie 
daje się odczuwać zupełny brak odzieży dla 
kobiet,

PODWYŻSZENIE RACYI CUKRU. Biuro p ra­
sowe prezydyuni .namiestnictwa donosi: ('. k. 
namiestnictwo podwyższyło obowiązującą na 
przeciąg jednego miesiąca kalendarzowego 
ilość spożycia cukru opodatkowanego: 1. dla 
osób które w przedsiębiorstwach, względnie ga­
łęziach pozostających w nieprzerwanym ruchu, 
zajęci są jako robotnicy przemysłowi; 2. dla ro­
botników górniczych, chociażby nawet- za.jęci 
byli wyłącznie na powierzchni, tudzież dla ro­
botników hutniczych; 3. dla personalni poczto­
wego i pełniącego wedle turnusu służbę no­
cną; 3. dla wszystkich f unkcy ona ry uszy, albo 
pomocniczych funkeyonaryuszy przedsię­
biorstw kolejowych, którzy przypuszczalnie bę­
dą stale zatrudnieni; 5. dra pełniących służbę 
zewnętrzną i służbę nocną organów*: a) żandar- 
meryi, po licji i; straży skarbowej, b) więzieni 
trybunalskich i nadzoru więzień w zakładach 
karnych dla mężczyzn; 6. dla robotników la- 
sowych, których natu ra  ich pracy zmusza czę­
sto do pozostawania poza miejscem ich stałego 
pobytu dłużej, jak  jeden dzień, na 1 i pół kg. 
(12/s kilograma).

Równocześnie upoważniono polityczne wła­
dze powiatowe w wypadkach na szczególne u- 
względnienie zasługujących, do czasowego pod­
wyższenia miesięcznej racyi spożycia cukru co 
najwyżej cło i 1 U kg. (10/» kilograma) osobonr 
chorym i wymagającym kuracji, a to za wnie­
sieniem prośby, potwierdzonej przez lekarza. 
W świadectwie lekarskiem, którego zbadanie 
przez lekarza urzędowego może być każdej 
chwili zarządzone przez polityczne władze po­
wiatowe, winien być podany rodzaj choroby, 
niezbędna ilość spożycia cukru, w* granicach 
ustalonego najwyżej rozmiaru, tudzież czas, na 
przeciąg którego wedle opinii lekarskiej wska­
zana jest zw iększona konsumeya cukru.

Z Polski i ze świata.
RADA SZKOLNA WRACA DO LWOWA.

Z Białej donoszą, że w* kw ietniu b. r. przenosi 
się R ada szkolna krajowa do Lwowa. Ponie­
waż w gmachu Rady urządzony .jest obecnie 
szpital dla wojska niemieckiego, przeto na po­
mieszczenie jej biur wynajęto we Lwowie znaną 
kamienicę ks. Sapiehów7, naprzeciw Biblioteki 
Ossolińskich. Rada rozpocznie swe czynności 
we Lwowie w* dniu 15 kwietnia.

STYPENDYUM IM. M. CZERKAS A. Redak­
c ja  „Kuryera Lwowskiego” otwarła składki 
na stypendyuin im. ś. p. Maryana Czerkasa.

POLSKA PROCEDURA CYWILNA. K om isja 
dla prawa cywilnego przy departamencie spra­
wiedliwości w Warszawie wypracowała w o s ta ­
tnich czasach projekt „Głównych zasad proce­
dury cywilnej”. Komisya składała się z szeregu 
najwybitniejszych prawników warszawskich. 
Projekt ogłoszono drukiem i przesłano do 
K rakowa na ręce prof. Dra Fiericha, celem za­
opiniowania przez niego i przez Towarzystwo 
prawnicze. Z końcem bieżącego miesiąca odbę­
dzie się posiedzenie Tow. prawniczego, na któ- 
rem zostaną przedstawione wyniki obrad komi­
sy i i powziętę uchwały co do sposobu wyda­
nia żądanej przez W arszawę opinii. Prezydyuni 
Towarzystwa postara się przedtem o sp row a­
dzenie pewnej ilości egzemplarzy projektu, a- 
by umożliwić członkom zapoznanie się z jego 
treścią.

WYMIANA JEŃCÓW CYWILNYCH. Biuro 
korespondecyjaie donosi: N a podstaw ie roko­
wań, jakie zostały przeprowadzone w Peters­
burgu między a u s t r  o-w ę g  i e r  s k ą a r o ­
s y j s k ą  k o  m i s y  ą, doszedł d. 31 stycznia 
układ, k tóry na ogól postanawia, że bez wzglę­
du na liczbę zatrzymanych cywilnych podda­
nych, mają być możliwie najszybciej, na w yra­
żone życzenie, odesłane do ojczyzny następu­
jące kategorye osób*. Dziewczęta i kobiety, da­
lej mężczyźni niżej lat 16 i w yżej 45, mężczy­
źni między rokiem 16 a 45, którzy z ^powodu 
choroby, względnie kalectw a nie są zdolni do

wojska, lekarze i duchowni, bez względu na 
wiek. Nicnależący do wymienionych kategoryj 
mogą być odesłani na podstawie osobnego u- 
kladu. Osoby wymienione w czterech katego- 
ryaeh mogą być jednak ze względów wojsko­
wych zatrzymane, ale ustanowiono w tej mie­
rze pewno niaxinuun. Osoby, należące do wy­
mienionych kategoryj, które zostały wywiezio­
ne ze swego miejsca zamieszkania, m ają pozo­
stawione do wyboru* czy pragną powrócić do 
miejsca zamieszkania, czy też do ojczyzny. 0- 
soby te mają mieć wolny przejazd i ma im być 
dostarczoną żywność na drogę. Pakunek, który 
z sobą zabierają, może ważyć 50 kg.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE.
W UZUPEŁNIENIU ODEZWY KSIĘCIA BI­

SKUPA krakowskiego, wzywającej do skupie­
nia, donosimy, że wystawienie Najśw. S akra­
mentu odbędzie się we wszystkich kościołach 
parafialnych krakowskich, t. j. w kościele 
N. M. P., św. Józefa w Podgórzu, św. Szcze­
pana, św. Salwatora, św. Krzyża, św. Anny, 
św. Flory a na, św. Mikołaja: Bożego Ciała i na 
Skałce.

SPOWIEDŹ WIELKANOCNA ZAŁOGI KRA­
KOWSKIEJ. Nadchodzi już czwarta uroczy­
stość Zmartwychwstania Pańskiego w czasie 
obecnej wojny światowej. Jeśli kiedy, to obe­
cnie potrzeba nadzwyczajnej pociechy i pokrze­
pienia na duszy naszym braciom, stojącym pod 
bronią i niosącym krew ofiarną. Dlatego wzy­
wamy najgoręcej duchowieństwo nasze tak 
świeckie, jak  zakonne, aby jak najgorliwiej nio­
sło pomoc klerowi polowemu w słuchaniu spo­
wiedzi wielkanocnej żołnierzy.

W tym roku rozpocznie się spowiedź wielka­
nocna załogi krakowskiej we Środę Popielcową 
i odbywać sic będzie w trzech kościołach w na- 
stępującyeh terminach: W kościele św7. Piotra 
w* dniach 13, 15, 18, 20, 22, 25, 26 i 27 b. m.; 
w kościele 0 0 . Dominikanów w dniach 13, 15, 
18, 20, 22, 25 i 26; w kościele św7. Szczepana 
w dniach:: 13, 15, 18, 20, 22 i 25.

Ze względu na ostrą porę, jako  też ze wzglę­
du, że w* każdym z kościołów* w oznaczonym 
terminie będzie około 700 żołnierzy do św. spo­
wiedzi, potrzeba do każdego kościoła conaj- 
muiej 25 spowiedników7. Polecamy ks. ks. ka­
techetom, aby w7 tych dniach zwolnili się u 
swych dyrekcyj od lekcyi w szkole, celem przyj­
ścia z pomocą w słuchaniu spowiedzi żołnierzy.

ODZNACZENIE KAPŁANA. Ks. Błażej K ot­
sis, profesor gim nazjum  dębickiego, obecnie ka­
pelan wojskowy przy szpitalu polowym Nr 
G10, odznaczony został orderem Franciszka Jó ­
zefa z dekoracją wojenną. Zasłużony duszpa­
sterz ten. odznaczony już wpierw wojskowym 
krzyżem duchownym i odznaką honorową Czer­
wonego Krzyża II klasy z dekoracją  wojenną, 
iest prawdziwym opiekunem rannych i chorych! 
a w pierwszym rzędzie przebywających na fron­
cie włoskim legionistów w Ronchi.

ŚLUB p. Elżbiety Schreyerównąj, nauczyciel­
ki . gim nazjalnej, z Drem Maryanem Gieszczy- 
kiewiczem, asystentem  Uniw. JagieU., obecnie 
starszym lekarzem rez. obrony kraj., odbył się 
w niedzielę 9 b. m. w katedrze n a  W awelu 
w* kaplicy Zygmunt o wskiej. Związkowi pobło­
gosławił ks. p ra ła t Dr Czesław' Wądolny, który 
następnie odprawił na in tencję nowożeńców 
Mszo św*. w* asystencji ks. prof. Zygmunta K u­
liga i ks. prof. W ojtusiaka. Podczas nabożeń­
stwa śpiewał e-hór męski gimn. św7. Jacka pod 
batutą prof. St;. Bursy.

Biuletyn niemiecki.
Berlin, dn. 11 hm 1918. 

Urzędów ii io ogłaszają dn. 10 bm. 1918:

Zachodni ten wojny:
F io n t ks. RiLpreehta: Na poszczególnych 

odcinkach frontu toczyła się walka artyle­
ryjska. W walkach wywiadowczych wzię- 
liśmy w pobliżu wybrzeża do niewoli pewną 
ilość żołnierzy belgijskich i francuskich, na 
północny zaś wschód od Ypres, oraz mię­
dzy Cambrai a St. Quentin żołnierzy an­
gielskich.

F ro n t następcy  tronu  i ks. A lbrechta: 
W obszarze Mozy po obu stronach Mozelł i 
w poszczególnych odcinkach na pólsiocny- 
wschód oii Nancy wzmożona działalność po 
stronie nieprzyjaciela. Francuskie oddziały 
wywiadowcze wtargnęły przejściowo w za­
głębieniu Selly w nasze linie pod Allendor- 
fem. W okolicy na zachód od Blamont zo­
stali nieprzyjaciele odparci przed naszemi 
przeszkodami.

Pierwszy jen . kwa-term. Ludendorff.

Akcya wojsk polskich w Rosyi.
Przewiezienie Krylenki do Mińska.

Berlin. D onoszą ze Sztokholm u, że w zięty  
do niew oli prze>z wojiska polskie w raz z szta­
bem rosy jsk im  chorąży  K r y l c n k o  został 
przew ieziony do M i ń s k a  pod  e sk o rtą  woj­
skow ą. Sztab rosy jsk i sk ład a ł się z w y ­
działu  „kom tpletow ań44 i „ o p e ra c ji44.

Następca Krylenki.
Wiedeń. R ada w ojenna „S ow ietów ” w 

P ete rsb u rg u  zam ianow ała w m iejsce K iy len ­
ki jego  dotychczasow ego zastępcę Miasni- 
kow a naczelnym  k ierow nik iem  w ojsk bo l­
szew ickich, aż do za ła tw ien ia  konflikitu(!) z 
P olakam i. _________________ _

ność.
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Amerykanie w armii Muśnickiego.
Berlin. S ztokholm ska „Telegrafen-U niihć” 

donosi, że m isy  a  am ery k ań sk a , złożona z 
1000 ludzi, w cielona do arm ii r o s y j s k i  
dla p ropagandy  w ojennej, weszki obecnie j :  
całości w sk ład  a r  m i i p o l s k i e  j i pop ie­
ra ją tak  czynnie  ja k  i finansowo!

Przysięga Francyi,
Paryż. B. ko r. A g e n c ja  H avasa . Drziś p o ­

południu w* Sorbonie w obecności prezydeiri- 
ta. P  o i n  c a  r e g o  i p rzew odniczącego izb} 
D esehanela, odbyła się m a n ife s ta c ja  n a ro  
d o  w a- ś w i ę t e g o  Z w i ą z k u  w ielk ich  
z j e tl n o c z e ń f r a n  c u  s k  i c h .  D escha- 
nel o tw orzył ją  przem ów ieniem , w k tó ręm  
odnow ił św iętą przysięgo F ran cy  i oplew,, 
jącą :

P r  z y s i ę g  a m y na naszy  ch ,p o 1 c - 
g 1 y  c h ż o ł n i e r z y  % n ad  M a r  n  y, l 
z e r y i pod \  c r d  u  n, że n i e  z ł o ż y  m y  
b i' o n i. zanim  nie pom ścim y praw a, zanim 
nie będzie u k a ra n y  zam ach na wolność, 
p rzygo tow any  od lat 40. zanim Belgia, 
bia i Rum fm ia nic zostaną  osw obodzon 
zanim  obszary  francusk ie  zrabow ane 
1870 i 1914 nic zo s tan ą  zw rócone.

Iródobne ośw iadczenia złożyło jesz< 
wiele osobistości, poczem  m in ister m arynar- 
ki  ̂ Lcygues, im ieniem rządu  dokum entow ał 
n i e u b ł a g  a n ą  w o ] e do z w  y c i ę - 

1 w  u  i pow iedział: U wiszystkich wojując­
e j  cli, toczy się poza frontem  o lbrzym ia wal- 
ka, k tó ra  może być rozstrzyga jącą . N iępray 
jaciel s ta ra  się te raz  zw yciężyć izaponn^ą 
d y p lo m ac ji. R ozpoczęła się w alka, na we­
w nętrznych fron tach . (K ażdy naród  jak o  
całość w kracza teraz  w o k re s  sw ojej ojioipei 
i obejm uje sw oją rolę tra g ic z n ą ).’

F rancya się nie ugnie i p o w s ta n ie  n ie­
w zruszoną. N ieprzyjaciel chce nas złapać 
w sidła i pow ołuje się n a  m a p ę  w o j e n ­
ną .  Ale także  k o a lic ja  ma w ręk u  zastaw y  
olbrzym iej w artośc i, pan u je  nad  m orze1 
koloniam i i surow cam i. Zgoda narodów  k o a ­
l ic ji  jest .jedyną rękojm ią b lizk iego  p raw ­
dziw ego pokoju. Ta zgoda, będzie m usiała 
i)!7.ctr\vać w ydarzen ia  w ten  sposób, żeiby 
n a ro d y , k tó re  walczą, za nieiiariLsżalno 
swoich ojczArzn, u tw orzy ły  dosta teczn ie  p o - ,  
t ę ż n ą l i g ę  przeciw  p o w  r o t o  w  i n ie­
m ieckiego m ilita iyzm u. N iem cy będą p ró b o ­
w ały rozpaczliw ego ciosu, ale najcięższe e- 
tap y  są  już poza nam i i docieram y już do 
celu k a ry  za zbrodnię, m ianow icie do u - 
w o 1 n  i e n i a u j a r  z, m 1 o n y  c h n a 'r o ­
li ó w, do  odzyskan ia  A  1 z a c y i  i L o t a- 
r y n g  i i.

DYMISYA GABINETU BRATIANU.
B ukareszt. B. kor. G abinet B ra tianu  p.>- 

ćfcał się do dym isyi.

Straszny wypadek kolejowy.
R ozm iary  w ypadku, ja k i się zdarzy! pod 

W odnikam i, są  znacznie w iększe, n iż to nam 
doniósł sobotni telegram . P rzeb ieg  jego był 
u s tę p u ją c y :  Około g. 12 w* nocy, z p ią tku  
na sobotę, w7 chwili, gdy  pociąg , zdążający  
zc S tan isław ow a do Lw ow a zbliżał się "do 
W odnik i w łaśnie w jechał na d rew n ian y  
m ost na D niestrze, ham ulec auitoiniatyczi.. 
w strzym ał pociąg. W tej chw ili spostrzeżo­
no, żi1 z ty lnych  w agonów  pociągu w ydo­
byw a się ogień, i poczyna się gw ałtow nie 
w zm agać. Oczywiście w śród podróżnych 
pow stała, n ieopisana panika. Poczęli oni wy 
skak iw ać z pociągu  i biedź ku  jego przo­
dowi. Poniew aż jednak  m ost b y ł ta k  wązki. 
żc szeroka lokom otyw a zajęła  całe wo-ae 
m iejsce po jego  obu stro n ach , przeto  p o d ró ­
żni, chcąc się ra tow ać, zeskak iw ali przez t a ­
ry erę m ostu  na w ysepki -rzeki, i tą m  czeka­
li. na ra tu n ek . Inn i znmvu, chcąc się dostać 
po śli.zkich bary  erach  m ostu  ku przodo-w’ 
pociągu, spadali, przyczem  m iało u tonąć w 
rzece k ilka  osób. Groziło n iebezpieczeństw o 
że m ost się zajm ie i ca ły  pociąg  rumie w 
wodę. Zdołano jed n ak  na czas w ypuścić  p o ­
w ietrze z au to m aty czn y ch  ham ulców , odpiąć 
w agony p łonące i puścić pociąg  w dalszą 
drogę, poczem  dopiero  w zię to  się do ra tu n ­
ku. N iestety  w agon o sta tn i, w  k tó ry m  wy-  
buchl pożar, sp łonął już by ł doszczętnie 
w jego  zgliszczach znaleziono s i e d  m z w y I  
g  1 o  ,n y  c h t  r  u  p ó w. P odróżni z wozów 
sąsiednich doznali ciężkich po!Pal'‘zei1-

P rz y c z y ią  pożaru  m iało  być, według* je­
dnej w e rs ji zapalenie się film u k inem atf^ 
g ra fic /n eg o , k tó iy  w iózł jeden  z podróż­
nych, w edług innej w e r s j i  pożar pow stał od- 
„p rym usu41, n a  k tó ry m  jedem z podróżnych 
p rzy rząd za ł soibie herbatę.

+
Ks. JÓZEF KIEDROWSKI

ka płan-ju bila ł,
b. w izyta to r Zgrom adzenia K s ig iy  M isjo na rzy 

i dyrektor Zgrom adzenia Slftstr M iłosierdzia,
przeżywszy lat 82, z tych w kapłaństwie 57, 
po długiej a ciężkiej chorobie, opairzony 
św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 10 

lutego 1918 r.
NaboteAsłwo żałobne

przy zwłokach odprawione zostanie we 
środę dnia 13 b. m. o godzinie 8-mej ra n o  
w kościele Ks. Misyonarzy na Kleparzu, 
poczem nastąpi eksportacya w prost na 

cmentarz.
Na te sm utne obrzędy Zgromadzenie Ks. 

Misyonarzy zaprasza.

i
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